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Świeckość do promowania
Kochani bracia i przyjaciele,


w sierpniu uczestniczyłem w Zgromadzeniu Światowej Konferencji Instytutów Świeckich, które odnowiło Radę Wykonawczą na kolejne cztery lata. Obecni byli najważniejsi przełożeni około stu Instytutów Świeckich z całego świata, nieco ponad połowa istniejących.


Było to bardzo ciekawe doświadczenie, ponieważ pozwoliło mi poznać wiele form w jakich wyraża się charyzmat świeckości. Ale po raz kolejny uzyskałem potwierdzenie, jak niejasne jest pojęcie świeckości, jak w uproszczeniu sprowadza się ono do synonimu laickości, a co za tym idzie, jak brak jest refleksji nad świeckością kapłańską.


Nawet papieskie Magisterium zdaje się nas prawie całkowicie ignorować; wystarczy przeczytać List wysłany przez Papieża 2 lutego do przewodniczącego CMIS z okazji 75. rocznicy Provida Mater Ecclesia, ale także przemówienie wygłoszone na audiencji na Zgromadzeniu CMIS 25 sierpnia.


Bez odpowiedniej refleksji nad świeckością kapłanów czegoś brakuje w samym charyzmacie świeckości. Spróbujmy sobie wyobrazić, jakie byłoby zubożenie życia zakonnego, gdyby określano je tylko ze względu na sposób, w jaki żyją świeccy, całkowicie ignorując sposób, w jaki jest ucieleśniany przez księży. Dla świeckości zubożenie byłoby jeszcze wyraźniejsze i poważniejsze, ponieważ wpłynęłoby na relację między Kościołem a światem, która jest konkretyzowana w Kościołach partykularnych lub diecezji.


Myślę, że to do nas należy promowanie wyjaśnienia i lepszego zrozumienia tego, co wydaje się obecnie nie do końca rozpoznane. Prawdę mówiąc, ówczesna Kongregacja ds. Instytutów Życia Konsekrowanego i Stowarzyszeń Życia Apostolskiego Listem do Biskupów Kościoła Katolickiego na temat Instytutów Świeckich Konsekracja i Świeckość z 2017, wypowiedziała na ten temat jasne słowo, które jednak wydaje się być głuchym. W przeszłości sami promowaliśmy konferencje, które służyły dojrzeniu i dopełnieniu idei świeckości także na poziomie teologicznym oraz publikowaliśmy teksty, ale wydaje się, że nawet to nie wystarczyło. Potrzebna jest nowa inicjatywa, która obejmuje nie tylko dykasterię rzymską, ale także CMIS.


Tymczasem, będąc przekonani, że świadectwo życia jest o wiele bardziej wyjaśniające niż słowa i teorie, musimy czuć się zobowiązani, by jak najlepiej i odważnie ukazywać, co to znaczy dla kapłana żyć świecką konsekracją. Jest to zobowiązanie, które jest częścią naszego powołania, ale jest to także posługa, którą musimy oddać charyzmatowi jako takiemu oraz całemu Kościołowi, który oczekuje, że będzie w stanie w pełni wykorzystać ten charyzmat.


Wszystko to wymaga od nas przyjęcia w pełni wszystkiego, co nakazują nam Konstytucje, bez żadnej taryfy ulgowej: byłoby miło, jak to miało miejsce na początku, kiedy wyznawcom Jezusa nadano po raz pierwszy imię chrześcijan, byśmy zostali rozpoznawani jako misjonarze królewskości nie poprzez odznaki, których nie nosimy, ale za świetliste świadectwo życia, które będziemy mogli ofiarować pośród naszego prezbiterium.


Niech zapał św. Franciszka będzie dla nas przykładem a jego wstawiennictwo wsparciem. Niech Pan obdarzy wszystkich pokojem w obfitości!













Giuliano

